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DO ZA RZĄ DÓ W  OKRĘGÓW  
I O D D ZIA ŁO W I

Z w racam y z  naciskiem uwagę Z a rz ą ­
dów na konieczność regularnego i  punk- 
tualnego nadsyłan ia  sprawozdań i w yka ­
zów miesięcznych, n a jp óźn ie j do dn. 2 0  
każdego miesiąca (R e g u la m in  §  32 , 8), 
zw łaszcza te okręgi i  oddz ia ły , które za­
lega ją  od Omowego R oku .

Jednocześnie prosim y o wyszczególn ia­
nie na odwrocie b lankie tów  nadawczych, 
na ja k i  ce l p ieniądze się p rzesyła  (sk ła d k i 
cz ł., opodatkowanie lub t. p.).

Z a rz ą d  G łów ny.
*  *  ■»

Państw owe Z a k ła d y  G ra ficzne  w W  ar- 
szawie (d ruka rn ia  banknotów) za pomocą 
ogłoszeń W dziennikach poszuku ją  ma­
szynistów. D y re k c ja  d ruka rn i do Z w ią zku  
po pracow ników  się nie zwraca. P on iew aż  
cel, W ja k im  się werbuje nowych m aszy­
nistów, nie je s t d la  Z w ią z k u  ja sn y , 
przeto do czasu w yśw ietlen ia  te j sprawy 
Z w ią z e k  przestrzega kolegów m aszyni­
stów przed przy jm ow aniem  ko n d yc ji 
W rzeczonej d rukarn i.

Z a rz ą d  O kr. W arsz.

DROŻYZNA I PODW YŻKI
Z ch w ilą  u tw o rzen ia  się rządu 

C h jeny p rzy  pom ocy p iastow ców  
i  reakcy jnych  m nie jszości na rodo­
w ych, paskarze poczu li s^ę zw o ln ien i 
od pewnej choć słabe j k o n tro li rzą ­
du. Speku lac ja  rozszala ła . D o la r 
w  ciągu k ilku n a s tu  dni podskoczy ł 
z 50 tys. na 200 tys. W ślad za do­
la rem  codzienn ie droże ją  środk i 
żyw ności i  na jn iezbędnie jsze to w a ry , 
a w  p ierw szym  rzędzie zboże i jego 
p rze tw ory. Rząd C h jeny niespodzie­
wanie d la  paskarzy w a lu to w ych  za­
s tosow a ł represje i  spekulację  czę­
ściow o poskrom ił. S peku lac ja  ży­
w nością  i  to w a ra m i trw a  nadal. 
Rząd obszarn ików , bogatych  c h ło ­
pów, p rzem ysłow ców , bank ie rów , 
kupców , te j speku lac ji n ie ukróca. 
Cena zboża, a z nią i jego prze­
tw o ró w  codziennie się zwiększa. Za 
100 kl. pszenicy żądają p ó ł m iljona  
m arek, ch leb kosz tu je  przeszło 5.000

mk., m leko  2000 z górą, ja jk o  b lisko  
1000 mk. itp .

N a jc ięże j ta  org ja  d rożyzn iana do­
lega robo tn ikom . W szystko drożeje, 
ale p łaca  za pracę spada dzięki 
tem u, że w skaźn ik i w zros tu  d roży­
zny, ogłaszane przez Kom. Stat., nie 
odpow iada ją  rzeczyw istości. Już od- 
dawna pism a robo tn icze , m iędzy 
n iem i i  „W iad . G ra f.“ , dom aga ły  się 
zm iany system u obliczenia .

Co w a rt je s t obecny system  o b li­
czania w zros tu  d rożyzny w ykazu je  
K o m un ika t C entra lnego K om ite tu  
P racow n ików  P aństw ow ych, przed­
s taw iony  rządow i, a opracow any na 
podstaw ie  danych Kom . S ta t. Czy­
ta m y  tam :

„R ea lna  w a rtość  poborów  w yno ­
s iła  za ledw ie 0.615 (t. j. n ieco w ię­
cej n iż  po łow ę —  Red.) nom ina lne j 
w a rtośc i poborów  s ty c z n io w y c h ,  
w  lu ty m  0,64, w  m aju, p rzy m n ie j­
szym  s topn iu  d rożyzny 0,93; co p ro ­
cen tow o w yraża  się różn icam i: 38,5%, 
36%, 7% itd . P ow sta łe  w ten  sposób 
różn ice  p rocen tow e w  poborach  
w  okresie  od 1 styczn ia  do 31 m aja 
r. b. u tw o rz y ły  łączną  sumę 109,6% 
n iedoboru  rea lne j w a rtośc i p łac  pra­
cow n ików  państw ow ych ; czy li, chcąc 
u trzym ać rea lną  w artość  za pow yż­
szy okres na leża łoby do obecnych 
poborów  dodać jeszcze 109,6% ty tu ­
łem  w yrów nan ia . Grozę po łożen ia  
zw iększa ponad to  oko liczność, że 
przedstaw ione uszczuplen ie pobo­
ró w  z okresu od styczn ia  do końca 
m aja  r. b. n ie  je s t fak tem  oderw a­
nym , lecz n ies te ty  da lszym  ciągiem  
tak iego  samego stanu z okresu od 
lipca  1920 r. do 31 grudn ia  1922 r. 
P rocen tow o ob liczona suma n iedo­
b o ru  w  ty m  okresie  w yraża się prze­
raża jącą cy frą  1331,36%...“

O to  c y fry  dotyczące urzędn ików  
państwowych? po łożen ie ro b o tn ikó w  
je s t jeszcze gorsze, gdyż za robk i 
ro b o tn ikó w  są niższe.

Rząd ob ieca ł zm ien ić obecny sy­
stem  ob liczan ia , zapow iedzia ł w  k o ­
m unikacie  P rezyd jum  Rady M in i­
s trów  z dn. 30 czerwca, iż: „R ząd 
pos tano w ił spow odow ać bezzw łocz­

n ie  przez kom is ję  d rożyźn ianą przy 
G łów nym  U rzędzie S ta tys tycznym  
usta len ie  is to tnego  w spó łczynn ika  
w zrostu  drożyzny w  m iesiącu czer­
w cu i w yp łacen ie  dodatku droży- 
źnianego, odpow iadającego is to tn e ­
m u stanow i drożyzny, zgodnie z w y ­
n ik iem  uchw a ły  te j kom is ji.

Rząd podda rów n ież  system  o b li­
czenia w zros tu  d rożyzny przez k o ­
m isję  s ta tys tyczną  w  sposób w y k lu ­
cza jący podnoszone w ą tp liw o śc i co 
do zgodności obliczeń, z rzeczyw i­
s tym  stanem  d rożyzny".

Rząd obiecał... kom is ja  w  dn iu  
5 lipca  się zebra ła  i ob liczy ła , iż 
w zros t drożyzny w  czerw cu w ynosi 
47,99%. Czy ten  w skaźn ik odpow iada 
rzeczyw is tem u w zros tow i drożyzny, 
czy on pokryw a  choćby ty lk o  n ie ­
dobory  za okres od styczn ia  do 
m aja r. b. wynoszące 109,6%?!

C iężkie po łożen ie  ro b o tn ika  po­
garsza jeszcze to , że on sta le  o trz y ­
m uje  dodatek drożyźn iany co na j­
m n ie j o m iesiąc, a u  nas d ruka rzy  
o 40 dn i zapóźno. Np. w  m iesiącu 
m a ju  o trz ym a ł jako  pokryc ie  kw ie ­
tn io w e j d rożyzny 9,62%, a tym cza ­
sem w m aju  kosz ty  jego u trzym a- 
m ania w zros ły  jeszcze o 13,36%; 
w  czerw cu o trz y m a ł 13,36%, a ko ­
szty u trzym an ia  w zro s ły  o 47,99%. 
G dyby dane Kom. S tat. b y ły  zgodne 
z rzeczyw istością , to  ro b o tn ik  m ia ł­
by w  m a ju  13,36% de ficy tu , a w  czer­
w cu 47,99%. P odziw iać na leży chc i­
wość przedsięb iorców , k tó rzy  m im o 
te  d e ficy ty  odm aw ia ją  p łacenia pod­
wyżek.

O b liczen ia  cy frow e, kom un ika t 
P rezyd jum  Rady M in is trów , a prze- 
dew szystkiem  w zrasta jąca  nędza ro ­
b o tn ikó w  wskazują, iż sposób o b li­
czania w zros tu  drożyzny jes t w a d li­
wy. Należy szukać czegoś lepszego. 
P rzedstaw ic ie le  k lasow ych  zw iązków  
zaw odow ych w  Kom. S tat. p rzepro­
w adz ili p ro je k t zm ian w  sposobach 
ob liczan ia , oraz by posiedzenia K o­
m is ji odbyw a ły  się co tydzień. Są 
to  zm iany, k tó re  ulepszą obecny 
system  ob liczan ia  w skaźn ików  w zro ­
s tu  drożyzny. A le  to  będzie ty lk o
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ulepszenie zła. Zło choć zmniejszo­
ne pozostanie. By to zło, tę nie­
ustanną pogoń za niedościgłą dro­
żyzną skasować, należy uniezależ­
nić zarobki robotnicze od spadku 
waluty, należy wprowadzić wypłaty 
zarobków w złotych polskich. Na­
leży wysokość zarobków przedwo­
jennych przeliczyć na złote polskie 
(franki przedwojenne); przy tem prze­
liczeniu należy wziąć pod uwagę 
fakt, iż towary w stosunku do złota 
podrożały od 54 do 64%. Tego ro­
dzaju przeliczenie doprowadzi za­
robki robotnicze do zarobków przed­
wojennych i pozwoli robotnikowi 
nieco swobodniej odetchnąć. Ustaną 
wówczas co miesięczne targi i za­
targi o wypłacanie wskaźnika dro­
żyzny. A. B.

OD KOMISJI CENTRALNEJ Z. Z.
I. W sprawie  budowy dom u związko­

wego w Warszawie. Komisja C en tra lna  na 
posiedzen iu  sw em  w dn. 6 czerw ca r. b. 
uchw aliła  zwrócić s ię  do w szystkich  Zwią­
zków z żądan iem  wypowiedzenia swej opinji 
co do m ożności p rzep row adzen ia  akcji sk ład ­
kowej na rzecz budowy dom u związkowego 
w Warszawie. S p ra w a  budowy w łasnego 
dom u s ta je  s ię  w obecnym m om encie  ko­
niecznością, gdyż przy pomocy rekwizycji 
lokali rozw iązanych  związków, albo też  wy­
powiedzenia  lokali p rzez  rząd, jak to  miało 
m iejsce  z lokalem  przy ul. Leszno 53, lub 
przez prywatnych gospodarzy, którzy nie 
om ieszka ją  tego uczynić  n a ty chm ias t  po 
zn ies ien iu  ustaw y o och ron ie  lokatorów  — 
wszystkie  związki m ogą zos tać  pozbaw ione 
lokali,  a przez to  uniem ożliwioną im będzie  
wszelka dz ia ła lność  organizacyjna. Z tych 
względów Komisja C en tra lna  za jedyny ś ro ­
dek u c h ro n ien ia  się p rzed g rożącem  n ie ­
b ezp ieczeństw em  u zn a ła  rozpoczęcie  b u d o ­
wy w łasnego  domu. P rzep ro w adzen ie  akcji 
Komisja w yobraża  sob ie  w te n  sposób, że 
w szystkie  związki przez 3 —4 m ies iące  p rze ­
prow adzą  wśród swych członków agitację  
na rzecz  budowy, poczem  w oznaczonym 
te rm in ie  dw utygodniowym wszyscy cz łon­
kowie złożyć b ęd ą  m usie li  przy w kładach  
oznaczoną  na budow ę kwotę. Termin akcji 
sk ładkowej Komisja p roponu je  na drugą 
połowę października, wysokość składki 
(l icząc  na  obecne s tosunk i  w alu tow e)  około 
10.000 mk. Z wracam y przy tem  uwagę, że 
urzeczyw is tn ien ie  tego  p lanu  j e s t  możliwe 
tylko wówczas, jeże li  w szystk ie  związki 
w ezmą udział w akcji, a w ięc tak że  i t e  
związki, k tó re  są  zaangażow ane  w budow ę 
domów  w łasnych. P ro jek to w an y  dom byłby 
dom em  Związku s tow arzyszeń  zawodowych 
w Polsce ,  a w ięc w spólną  w łasnośc ią  
w szystk ich  zjednoczonych związków bez 
względu na to, czy posiad a ją  one  w łasne  
domy, czy też  nie.

Wobec tego prosimy Was o n a s tę p u ją c e  
odpowiedzi: 1) czy związek byłby w s tan ie  
p rzeprow adzić  p ro jek tow aną  akc ję  wśród 
swych członków, 2) czy te rm in  październ ika  
uw ażacie  za odpowiedni, 3) czy 10.000 w d a ­
nych w aru nk ach  u w ażac ie  za  możliwe do 
śc iągnięc ia  (w paźdz ie rn iku  kw ota  ta  by­
łaby odpow iednio  podwyższona).

II. W sprawie  funduszów  stra jkow ych . 
Komisja C en tra ln a  s tw ierdziła ,  że w o b ec ­
nym m om encie  walki s t ra jkow e  s ta ją  s ię  
coraz trudn ie jsze  do przeprowadzenia  i że

w obec w zras ta jącego  oporu  przem ysłowców 
tylko te  walki mogą liczyć na powodzenie ,  
w k tó ry ch  is tn ie je  m ożliw ość u trzym ania  
s tra jku jących  podczas  walki. P rze d  zw ią­
zkami s ta je  więc konieczność  u tw orzenia  
w łasnych  funduszów  s tra jkow ych; zgrom a­
dzenie  tych  funduszów w obecnych  w a ru n ­
kach  w alutow ych było niemożliwem, obecnie  
jednak  M in is te rs tw o  S karbu  wniosło pro­
jekt, k tó ry  w najbliższym czasie  będz ie  
uchw alony, a który we w szystk ich  p ła tn o ­
śc iach ,  a więc i przy p łacach  robotn iczych  
dopuszcza p ła tn ość  w z ło tych. Z w racając 
na to uwagę, wzywamy wszystkie związki, 
by n a tych m ias t  po w prow adzeniu  te j  us taw y 
s ta ra ły  s ię  oznaczyć w um ow ach  zb ioro­
wych p łacę  w złotych, a rów nocześn ie ,  by 
bez  względu na to, czy p łace  są  w złotych 
czy n ie ,  na w szystkich najb l iższych  zja­
zdach  i upow ażnionych do tego zarządach  
norm ow ały  składki w z ło tych  polskich. 
Z tak  un orm ow anych  w kładek należy bez­
w arunkow o pew ną ich  część p rze lew ać  do 
funduszu  stra jkowego, k tórego  s tworzenie  
Komisja uw aża za konieczne.

Równocześnie  K om isja  pros i o w yraże­
nie opinji Waszego Związku; czy związek 
uw aża za możliwe p rzys tąp ie n ie  do u tw o ­
rzen ia  w spólnego funduszu  strajkowego 
przy Komisji C en tra lne j ,  pod nazw ą . F u n ­
d uszu  solidarności" ,  uchw alo neg o  z a sad n i­
czo p rzez  os ta tn i  Kongres.

III. W sp raw ie  m arek  antywojennych. 
Komisja C en tra lna  przypom ina wszystkim 
związkom, że ro ze s łan e  marki an tyw ojenne 
m ają  być przym usowo wśród członków 
sp rzedaw an e  i że  z e b ra n e  fu nd usze  mają  
być przym usow e w śród  członków sp rz e d a ­
w ane  i że  zeb rane  fu ndusze  m a ją  być b e z ­
zwłocznie  p rzesy łane  do Komisji C entra lne j 
(P . K. O. 451). W sp raw ie  tej Komisja C en ­
tr a ln a  urgow ana  je s t  p rzez  M iędzynaro­
dową F ed erac ję  Związków Zawodowych 
w A m sterdam ie  i dla tego też  prosimy o po­
ło żen ie  w iększego n ac isku  na  tę  zbiórkę, 
aniże li to było do tychczas.

IV. W obec wzmożenia s ię  w całem  p ań­
stw ie ru ch u  reakcyjnego, który przez p od­
no szen ie  h a s e ł  an tysem ick ich  chce  wyzy­
skać  n ieśw iadom ość  i c iem no tę  m as  i z je­
dnać  je  dla swych celów  — Komisja C en ­
tr a ln a  uw aża za swój obowiązek zwrócić  
na  to uw agę wszystkich związków i wezwać 
je do bezw zględnego przec iw s taw ien ia  się 
wszelkiej agitacji an tysemickiej i do p od ję­
cia kroków o ce lu  uśw iadom ien ia  szerok ich  
mas, że  agitacja  an tysem icka  j e s t  p ierw ­
szym krokiem do budowy organizacyj faszy­
s tow skich .

V. W reszcie  w myśl uchw ały  Komisji 
C en tra lne j  p rzesy łam y Wam ustaw y w p rzed ­
m iocie  p racy robo tn icze j o raz  u s taw ę  o in ­
spekcji p racy  z p rośbą  o n a d es łan ie  nam 
jaknajprędzej swej opinji.

*  *  *

Z arząd  Gł. zwraca s ię  do poszczegól­
nych Zarządów, by jakna jp rędze j odpow ie­
działy na poruszone  powyżej sprawy. O d­
powiedzi n adsy łać  n a leży  do Z arządu  G łów ­
nego.

Z ODDZIAŁU CIESZYŃSKIEGO
W dniu 17 czerwca w sali  Domu Ś lą ­

skiego w Cieszynie zorganizowano z e b ra ­
nie drukarzy  .D z ień  ko leżeńsk i" .  Na ze ­
bran ie  to  p rócz  kolegów cieszyńskich s t a ­
wili się koledzy z B ie lska  oraz p rzew odniczą­
cy Krakowskiego O kręgu, kol. Kożuch.

Po p rzem ów ien iach  gości i uczczen iu  pa­
mięci zm arłych  członków organizacji kol. 
Nowaka Feliksa , m aszynisty  z C ieszyna 
i kol. H. P in t s c h e ra  z B ie lska  przystąpiono 
do obrad.

W prezydjum  zasiedli: przewodniczący 
kol. Emil Reisz, zas tę p c a  przew. kolega 
Szypta, s e k re ta rze  kol. J a n  G la jcar  i Herda.

Kolega przew odniczący p rzeds taw ia  ni; 
sk ie  zarobki i c iężkie  warunki by tu  d ru ­
karzy n a  Ś ląsk u  C ieszyńsk iem  o raz  p o d ­
kreś la  fakt, iż d ru k a rze  tu  w łasnem i s i ła ­
mi n ie  wiele mogą wpłynąć na popraw ę 
sw ego bytu. J a k o  ś rodek  zaradczy  w ysu­
n ię to  projekt po łączen ia  się o rgan izacy jne­
go z O kręg iem  Krakowskim. Kończąc, za ­
p rasza  zebranych ,  by rozważyli o b ecną  sy­
tu ac ję  i wypowiedzieli się.

Kol. Kożuch powitał zeb rany ch  w im ie ­
niu kolegów krakowskich , poczem p rzem ó­
wił na te m a t  obecnej sy tuacji na Ś ląsku  
C ieszyńskim. P rzedew szystk iem  s tw ierdza , 
iż każda  organizacja  powinna dążyć do 
tego, by na swoim te ren ie  za ła tw ia ła  s p r a ­
wy organizacyjne w łasnem i si łami, a o po­
moc kolegów b ra tn ich  organizacyj zwracała  
s ię  tylko w raz ie  koniecznej potrzeby. J a ­
ko przykład  stawia Kraków. 106-dniowy 
s t ra jk  wygrany zosta ł  dzięki ofiarnej pomocy 
organizacyj Warszawy i wszystk ich  w iel­
k ich  m ias t  w Polsce .  P o tem  życie o rgan iza ­
cyjne było nadzwyczaj t rudne ,  ponieważ 
od długiego czasu  Kraków liczył wyjątko­
wo dużą  ilość bezkondycyjnych. Mimo to 
dał sob ie  rad ę .  Środkiem  ra tu nk u  dla o r ­
ganizacji była so l idarność .  Koledzy p ra c u ­
jący, mimo nisk ie  zarobki, opodatkow ali się 
na  rzecz  bezrobotnych. Obecnie  mamy 
bezrobo tnych  wykwalifikowanych około 80 
i pomocy około 50, a w kładka wynosi 12% 
od zarobku. Możemy prze to  pomagać b e z ­
robotnym , w ypłacając im, za leżn ie  od  liczby 
op łaconych składek — od 70,000 do 110,000 
mk. tygodniowo. Ale to  nie wszystko. O r ­
gan izacja  właścicieli  d ru k a rń  w Krakowie 
należy  do najs i ln ie jszych  i s ta le  dąży do 
zn iżan ia  naszych  zarobków. Bronim y się, 
jak możemy.

O brona ta poch łan ia  dużo sił i środków. 
D latego  też  obecne  t ru d n e  po ło żen ie  w O k rę ­
gu Krakowskim nie pozwala na roz sz e rze ­
nie naszej dz ia ła lności na Ś ląsk  C ieszyń­
ski. C ieszyn  i Bielsk, o ile nie  uznają  za 
w sk azane  dla s ieb ie  tworzyć jednej o rg a ­
nizacji z Górnym Ś ląsk iem , mogą u tw o­
rzyć własny okręg i walczyć z powodze­
n iem  z w łaścicielami; dwa te  m ias ta  liczą 
bowiem wraz z p e rso ne lem  pomocniczym 
około 160 zorganizowanych. Taka grupa  
zorgan izow ana  i so l idarna  wiele m oże  
zdzia łać , zw łaszcza gdy w raz ie  konieczno­
ści zapew nioną ma pomoc w szystkich d r u ­
karzy w Polsce.

Trzeci przem awiał kol. Szypta. P o w o ­
łu jąc  s ię  na przem ów ienie  kol. Kożucha, 
w skazu je  na różn ice  stosunków  g ospo dar­
czych Krakowskiego i Ś lą ska  Cieszyńskiego. 
S to sun k i  Ś lą ska  Ciesz, kieru ją  n a s  raczej 
do G órnego Ś ląska . W związku z ko lega­
mi górnoś ląsk iem i mamy przed  sobą  obfite  
pole pracy i rozwoju. Niepowodzenia ,  k tó ­
re  w edług  opinji kolegów cieszyńsk ich  
miały miejsce, mają  sw e źródło  w tem , iż 
W spólnota  przeżyw a w ew nę trzne  tarc ia ,  
bo aż 3 razy w c iągu krótkiego czasu  z m ie ­
n ia ła  p rzew odniczącego. Należy jeszcze  
poczekać, a  nie od łączać  s ię  od G. Ś ląska . 
To, co do te j pory wspólnie z kolegami 
górnośląsk im i wydobyliśmy od w łaścicieli  
j e s t  mało, a le  musim y wziąć pod uwagę, 
iż je s t  to  więcej niż robotnicy  innych z a ­
wodów zdobyli . O s ta tn ie  podwyżki są  t e ­
go dowodem. Należy dołożyć wysiłków, 
by w raz  z ko legam i górnośląskim i s tworzyć 
s i lną  placówkę organizacyjną . Kończąc 
sw e przem ówienie ,  złożył n a s tępu jącą  r e z o ­
lucję, przyjętą  jednogłośnie.

, Dzień koleżeński, odbyty w dn. 17 
czerw ca postanaw ia  jednogłośnie: u trzym ać
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n ad a l  ścisły  związek z W spó lno tą  pracy, 
u tw orzony dla Województwa Ś ląskiego 
w K atow icach  aż do te j pory, kiedy możli­
we będz ie  za łożen ie  Związku Wojewódzkie­
go, obejm ującego  wszystkie zawody g ra ­
ficzne. W tym celu  Dzień ko leżeńsk i upo­
w ażn ia  zarządy w C ieszynie  i B ie lsku do 
podjęcia  odpow iednich kroków, aby z k o ­
legam i górnośląsk im i odpow iednie  narady  
podjąć  i załatwić*.

W dalszym ciągu obrad  poruszono kilka 
spraw  ogólno - organizacyjnych i jako wyni­
ki obrad  przyjęto n a s tęp u jącą  rezolucję: 

„Dzień ko leżeńsk i  zw raca  s ię  do C en­
tra l i  1) o p o praw ę s to su n k u  organizacji do 
członków, porzuca jących  zawód; 2) o po­
p raw ę  sy s tem u  zapomogowego na wzór 
dawnej Austrji; 3) o podjęc ie  rokowań na 
pods taw ie  w zajem ności z związkami zagra- 
nicznemi; 4) o podjęcie  rokowań o n o r ­
m alny  cennik  dla  drukarzy  ca łe j  Rzeczy­
pospolite j* .

Kol. Szypta  raz  jeszcze  w ezwał do b ez ­
warunkowej łącznośc i z kolegam i g ó rn o ­
ś ląskim i i do w spólnej p racy nad  ro zw o ­
je m  związków, poczem . 'przewodniczący 
zam knął obrady.

Dzień koleżeńsk i zakończono wspólną 
wycieczką.

Z OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
Praca na m niejszym  terenie  — w zakresie  

szerszym . Okręg nasz  po przeprow adzonej 
z  dn iem  1 stycznia r. b. decen tra lizac ji  
daw nie jszego  Związku poznańskiego, w szedł 
na  nowe tory swej dz ia ła lności jako jedno 
z w iększych ogniw scen tra l izow anego  Zwią­
zku Zaw. Drukarzy i pokr. zaw. Rzeczypo­
spolite j  Polskiej .  P od czas  gdy przedtem  
P o z n a ń  jako s iedziba  Związku dzieln icow e­
go, posyłając  swych gorliwszych członków 
do ów czesnego  Wydziału- Głównego, był 
za ję ty  p ra cą  organizacyjną na  z iem iach  obu 
w ojewództw — Wielkopolski i Pom orza  — 
o becn ie  jako s iedz iba  Okręgu, m ając ogra­
niczony te r e n  dz ia ła lności  do 3/t  połaci woj. 
Poznańsk iego ,  może oddaw ać s ię  in tensy­
w niejszej pracy w swoim zakres ie .  Przy 
organ izacji  nowych okręgów w dzielnicy 
n a sze j  przyłączony zosta ł  do O kręgu  po­
znańsk iego ,  obejm ującego  ca łą  południow ą 
część  województwa, także  były okręg gn ie ­
źnieński.  O becnie  liczymy razem  870 człon­
ków.

P odzia ł pracy. K ierownictwo Okręgu spo­
czyw a w rę kach  kol. M. Jęczkow iaka; w ice­
p rezesam i są  kol. Fr. P ien iężny  i B. Gajek. 
P ra c a  se k re ta r j a tu  wraz z b iurem  p o ś re ­
dn ic tw a pracy  (czynne codziennie  od 5—7 
wiecz., w n iedz ie lę  i św ię ta  od 12 -1  w poł.) 
spe łn ia ją  kol. J.  T as iem ski i A. Brzeziński.  
Spraw y kasow e zała tw ia kol.  W. Chałupka. 
B ib l jo tekarzem  je s t  kol. U. S tro ińsk i (bi- 
b ljo teka  o tw arta  dla członków w niedzie lę  
od 11 ‘/4—11/2 w poł.). Jako  p rzeds taw ic ie le  
sekcyj zas iada ją  w Z arządz ie—od in tro l iga­
to ró w  kol. U. Pospieszny; z sekcji l i to g ra ­
fów , kam ien iodrukarzy , chem igrafów  etc. 
kol.  Biedny; z O ddzia łu  żeńsk iego  (nakła- 
daczek  i pracownic in tro l ig a to rsk ich )  p rze ­
w odnicząca  tegoż Oddziału , kol.  Sto łp ia- 
kówna. P o z a te m  jako przeds taw ic ie le  Z a ­
rz ąd u  pracują: w Kole Mężów Z aufania  kol. 
M uraw a i w O ddzie le  żeńsk im  kol. B. G a­
jek. P re z e se m  Koła Mężów Zaufania  je s t  
kol. Maliński Edward, sek re ta rz em  kol. J a ­
niszewski. Rewizoram i kasy okręgow ej są  
k o l :  W. Skorw ider ,  R. Marcinkowski, Igna­
cy Kozłowski i Wojciech Zwędrowski.

Posiedzenia. Z a rząd  O kręgu  odbywa po­
siedzenia  reg u la rn ie  we wtorki. Z ebrania  
p lenarne  odbywają s ię  co miesiąc , każdy 
-Oddział oddzielnie ,  m ęsk i i żeński. Poza-

P ła c e  prac. p r z e m y słu  g ra ficzn eg o  w  W a r sz a w ie  na
(wyższe od p łac  czerwcowych o 51 %)•

m.  Lipiec 1923 r.

Z A W Ó D
Minimum 
obowiąz. 
od 11/7 
do 4/8

Za
godz.
pracy

Z A W Ó D

DRUKARNIA

S k ł a d a c z e ............................
M a s z y n iśc i ...........................
P e d a l a r z e ...........................
N akładaczki wykwalifik. 
O dbieraczki „
Pomocnicy  druk. wykwa­

lifikowani ......................

LITOGRAFJA
M a s z y n iśc i ............................
U m d r u k i e r z y ......................
Rysownicy (grawerzy 

i chrom olitografowie)
N a k ł a d a c z k i ......................
O d b i e r a c z k i ......................
Szlifierze . . . . . .
B r o n z o w n ic y ......................

770.000
770.000 
577.500
385.000 

92.400

385.000

770.000
770.000

770.000
308.000 
115.500
385.000
385.000

16.740
16.740 
12.555

8.370 
2.010

8.370

16.740
16.740

16.740 
6.695 
2.510
8.370
8.370

CYNKOGRAFJA 
Fotograf siatkowy . . .

„ k r e s k o w y . . .
T r a w i a ć z e ............................
R e tu s z e rz y ...........................
K o rek to rzy ...........................
K o p i ś c i .................................
Efekciarki ...........................
Monterzy (wykw. s to larze)

1NTROLIGATORNIA 
1 a) kategor ja  m ę s k a .  .
1 b )  .  .  . •
2 ,  .  • •
3 „ ,  • •
1 kategorja  ż e ń sk a .  . .
2 „  »  • • ■

3  n n  •  •  ■

4 .  • • ■

Minimum 
obowiąz. 
od 11/7 
do 4/8

Za
godz.
pracy

770.000 16.740
654.500 14,230
770.000 16.740
770.000 16.740
770.000 16.740
654.500 14.230
539.000 11.715
539.000 11.715

770.000 16.740
716.000 15.565
654.500 14.230
462.000 10.045
423.500 9.405
269.500 5.860
130.900 2.845

77.000 1.075

tern m a ją  swe zeb ran ia  m iesięczne: Koło 
Mężów Zaufania, sekcje  intro ligatorów, l i to ­
grafów i składaczy maszynkowych.

W ykłady i odczyty. Poza  spraw am i orga- 
n izacyjnemi na zeb ran iach  w ygłaszane by ­
w ają od czasu  do czasu  odczyty z różnych  
dziedzin. Z pośród członków wygłosił na 
zeb ran iu  styczn iow em  kol. B. Gajek odczyt 
na tem at:  „Praw a i obowiązki mężów za ­
ufania".  Z pozyskanych p re legentów  poza 
członkam i organizacji mówił na zebran iu  
m arcow em  dr. Szu lczew ski „O psychologji 
dziecka", na zeb ra n iu  w kw ietniu  por. R a­
ta jczak  re fe ro w a ł  „O towarzystwach sp o r to ­
wych", w m a ju  d y rek to r  Kasy chorych p. Fry- 
d rychow icz mówił „O u s t ro ju  Kas chorych". 
P o za tem  dla Oddziału  żeńskiego odbywają 
s ię  w uzyskanej za opłaty k las ie  szkolnej 
(przy ul. G arncarsk ie j)  ku rs  his torji,  l i te ­
ra tu ry  i pisowni polskiej. Księgozbiór po­
w iększono  o 80 tomów.

M inim um  i stan  bezrobotny cl). Wiadomo, 
że m in im um  poznańsk ie  i wogóle w całej 
nasze j dzielnicy je s t  n iższe  aniżeli w in­
nych większych m ia s ta c h  Rzeczypospolitej ,  
czem u w inna napoły przegrana  osta tn io  
nasza  walka zarobkow a (w m arcu  r. z.), 
k tó rą  zakończyliśmy po o trzym aniu  zbyt 
n iskiego p ro cen tu  podwyżkowego. Minimum 
na czerwiec wynosi mk. 259.260. Zapewne 
te ż  w sk u tek  n iskich  p łac  pracowników mają 
zakłady tu te jsze  więcej zam ów ień  i także  
z da lszych s t ro n ,  bo zdarza ją  s ię  dość  czę ­
s to  p ra ce  z drożej op łacanych  cen trów  g ra ­
ficznych. Zwiększa s ię  za tem  tem że  liczba 
bezrobotnych , podczas  gdy u nas nie p rze ­
k racza ła  ona d o tąd  6°/o ogółu  p racow ni­
k a — O ddzia ł  m ęski p racu je  organizacyj­
n ie  dość  spraw nie .  Nie m ożna tego  pow ie­
dzieć o Oddziele  żeńskim; pracow nice  bo­
wiem przew ażn ie  t rak tu ją  p rac ę  w zaw o ­
dzie jako zajęc ie  p rzejściowe, trudnie j  więc 
s to su ją  się do reg u lam in u  i w skazów ek 
organizacyjnych. Z n iem i te ż  w b iu rze  posr .  
p racy  j e s t  spraw a trudn ie jsza ,  a ta kże  z a ­
ta rgów  w ich spraw ie  przeprowadza s ię  
c zęść  przew ażną. D odatn ią  ^?) s t ro n ą  w n a ­
szych  n iskich  za ro b k a ch  je s t  to, że sk u t­
k iem  dobrego zorganizowania  prowincji,  są  
tam  płace  prawie te  sam e, co i w P o z n a ń ­
skim.

O brona praw na. B rak  cennika  ogólno­
kra jow ego oraz intencyj cennikow ych zm u­
sza  nas  do tern p iln ie jszego czuw ania  nad

o b ro ną  do tychczasow ych  zdobyczy w pracy 
zawodowej. Ataków i prób poczynienia  
wyrw w tej dz iedzin ie  ze s trony  nam  p rz e ­
ciwnej je s t  wiele. Spotykam y s ię  z naiwne- 
mi dowodzeniami: „C ennika  n iem a obecnie , 
n a s  (t . j. ich) daw niejsze umow y cenn iko­
w e n ie  obchodzą". Jakby  m ógł is tn ieć  jakiś 
s tan  bezcennikowy, s t a n  chaosu ,  gdzieby 
każdy robił, co zechce .  A n ies te ty  życzenia 
tak ie  objawiają na jczęściej daw niejs i nasi 
koledzy, „energiczni"  k rzykacze organ iza­
cyjni, obecnie  będący  na innych s ta n o w i­
skach, kierownicy. W w ypadkach jawnych 
w ykroczeń s e k re ta r j a t  nasz  wnosi skargę  
do tu te jszego  S ą d u  przem ysłowego, gdzie 
obronę  in te resó w  naszych  członków p rze ­
p row adza  skarbn ik  kol. W. C hałupka  jak 
do tychczas  prawie zawsze z sukcesem .

Egzam iny uczniowskie. W ażną p lacówką, 
p ozo s ta łą  po zaborcach ,  je s t  u  nas  Izba 
R zemieśln icza, in s ty tuc ja  rządow a, m ająca  
n a  ce lu  norm ow anie  stosunków  w rze m io ­
śle. Do obowiązków jej należy także od­
b ie ran ie  egzaminów od te rm inu jące j  m ło ­
dzieży na  czeladników  wzgl. pomocników 
oraz  egzam inów  m is trzow sk ich  W komisji 
egzam inacyjnej dla zawodu graf icznego za ­
s iada ją  ze s trony  pracowników Ju rkow sk i 
Ludwik, B rzeziński Ądam; dla składaczy, 
d ;a maszynistów: kol Rax Stan is ław; dla 
kamiodrukarzy: kol. B omba Paweł; dla  l i to­
grafów: kol.  W ierec; dla  introligatorów: kol. 
Kozłowski Ignacy. Zadan iem  komisji o rg a ­
nizacyjnej je s t  dbanie  o przypływ do za ­
w odu je d n o s tek  na leżyc ie  wykwalifikowa- 
nych.

F undusz w łasnego ogniska. J ed n em  z w a­
żnych i zbliżonych na  da lszą  m e tę  p rzed ­
sięwzięć obecnych  obecnych kierowników 
je s t  p rojekt s tw orzen ia  w łasności o rgan iza­
cji, gdzieby się ogniskowało życie o rgan i­
zacyjne O kręgu. B rak  takiego ogniska od ­
czuwamy bardzo  i tem u ż  brakowi przypi­
sać  należy w znacznej części n asze  n ied o ­
m agania  i czę s te  n iepow odzenia .  In ic ja to ­
rem  p ro jek tu  był o s ta tn i  Wydział Główny 
daw nie jszego Związku, którego członkowie 
złożyli p ie rw szą  na t e n  cel sum ę. Dalsze 
kwoty napływają s ta le ,  sk ładane  bądź  przez 
pojedyńczych członków, bądź  zbiorowo, ze ­
b rane  z okazji zabaw  i u roczys tośc i .  Ape­
lu jem y n in ie jszem  do w szystk ich  członków, 
by te n  ce l  s ta le  mieli na oku, zb ierając 
i nadsy ła jąc  do Z arządu  n a  te n  cel sumy.
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STRAJK W BYDGOSZCZY I WŁOCŁAWKUKasa pośmiertna. Aczkolwiek Okręg nasz, 
przejąwszy po dawniejszym Związku wszel­
kie świadczenia, wypłaca wdowie po zmar­
łych członkach pewną kwotę pośmiertnego, 
okazuje się ona przy obecnych szalonych 
cenach zbyt nikłą. Z końcem roku ub. po­
wstała w Okręgu myśl założenia oddzielnej 
Kasy pośmiertnej, którą też z początkiem 
roku bież. wprowadzono w czyn. Członkiem 
Kasy może być tylko członek Związku, jego 
żona, ojciec lub matka. Każdy z członków 
wpłaca wstępnego 1.000 mk. i na każdora­
zowy wypadek śmierci członka Kasy dalszy 
tysiąc mk. Jako pośmiertne wypłaca się 
taką liczbę tysięcy mk., ilu było w chwili 
wypadku śmierci zorganizowanych w Kasie 
członków. Na członków przyjmuje się obec­
nie w Okręgu tylko członków Związku do 
30 roku życia, zaś przybyłych z innych 
okręgów i w późniejszym wieku. Przewod­
niczącym Kasy jest kol. T. Zieliński, skarb­
nikiem—skarbnik Okręgu kol. W. Chałupka.

50-lecie pracy zawodowej. W dniu 28 kwie­
tnia obchodziliśmy uroczyście złoty jubile­
usz pracy zawodowej kol. M. Waligłow- 
skiego. Jubileusz zaznaczył się bardzo 
serdecznym i poważnym nastrojem, gdyż 
Szan. Jubilat należał do gorliwych praco­
wników na niwie organizacyjnej za czasów 
niewoli i piastował dwukrotnie urząd pre­
zesa dawn. Stowarzyszenia Drukarzy Pol­
skich. Był więc jednym z pionierów obec­
nego naszego tak silnie zaznaczającego się 
życia organizacyjnego polskiego. Ad multos 
annos! A. B.

Z OK RĘGU W A R SZ A W SK IE G O
Zmiana umowy

W dniu 10 b. m. upłynął termin umowy, 
zawartej w roku zeszłym. Zarząd Okręgu 
Warszawskiego, zawierając umowę obecnie, 
przeprowadził w niej kilka zmian, a któ­
rych ważniejsze przytaczamy poniżej:

§ 37. Roboty t. zw. „fajerantowe" w so­
boty będą płatne tylko za pierwszą godzinę 
50% za dalsze zaś już 100%.

§ 47. Praca w niedziele i święta nie 
jest dopuszczalna i t. d.

§ 52. (nowy) Rok uprawiający do urlopu 
rachuje się od dnia nastania do pracy.

§ 52. (stary) Za jeden rok 10 dni robo- 
czycj).

Za dwa lata 12 dni roboczych i t. d.
Uwaga. W razie gdy zakład wymaga 

szybkiego powrotu urlopującego do pracy, 
może mu — po wspólnem porozumieniu 
przy udziale delegata — przemienić dni ro ­
bocze na kalendarzowe, wówczas wszystkie 
dni urlopu, nie wyłączając niedziel mają 
być oddzielnie zapłacone.

§ 53. Za jeden rok 8 dni roboczych.
„ dwa lata 10 „ „

W tym § uzyskano po 2 latach 2 dni 
więcej.

§ 70. Czas czekania na wypłatę skró­
cono do 15 minut.

§ 74. Również w razie przerwania prą­
du lub braku gazu strącać nie można, ani 
pracownicy nie są obowiązani odrabiać.

§ 85. Maszynista obsługujący maszynę 
Mille otrzymuje niemniej 15% dopłaty do 
minimum.

§ 89. Nakładaczki pracujące na maszy­
nach Mille otrzymują 10% dopłaty do swo­
jego minimum.

§ 91. (nowy) W zakładach, gdzie jest 
ponad 3 maszyny (litografja), tam przy

N^yzysk w Poznańskiem jest daleko więk­
szy, niż gdzieindziej. Drożyzna panuje tam 
nadzwyczajna a zarobki bardzo niskie nie 
zawsze sięgają połowy warszawskich. Kole­
dzy Bydgoscy postanowili zdobyć dla siebie 
ludzkie warunki bytu i w tym celu w dniu 
22 czerwca zażądali 85% minimum warszaw­
skiego. Właściciele drukarń nie zechcieli 
nawet rozpocząć rokowań, twierdząc, iż 
Okręg Bydgoski nie ma prawa zwracać się 
o lepsze warunki bytu, lecz musi się zado­
wolić tern, co Poznań otrzyma.

Bydgoscy właściciele nie chcą uznać te­
go, iż robotnik ma prawo żądać dla siebie 
takich warunków płacy, jaka mu jest do 
utrzymania potrzebna, nie chcą uznać jego 
prawa organizowania się tak, jak tego jego 
interesy wymagają.

Koledzy Bydgoscy wystąpili energicznie 
w obronie swych praw i w dn. 6 i 7 lipca 
pracę porzucili. Czynne są tylko „Zakłady 
Graficzne", które zawarły z Zarządem Okrę­
gu umowę.

W Włocławku właściciele drukarń z Dje- 
cezjalną na czele odmówili podwyżki na

bronzowaniu ma być zatrudniony oddzielny 
pracownik. Zakłady posiadające mniej ma­
szyn, mają maszynistom za czas bronzowa- 
nia dopłacać 20% do minimum.

§ 92. Nakładaczki pobierają 40% mini­
mum normalnego (litografja).

§ 94 i 95. Przesunięto trawiacza kre­
skowego, kopistę, re tuszera  i korektora 
z 85% na pełne minimum normalne.

§ 97. Minimum efekciarki podniesiono 
z 60% na 70%.

§ 134. (będzie brzmiał) Żadne spory 
w razie niedojścia do porozumienia polu­
bownego nie będą rozstrzygane na własną 
rękę przez obie strony, ani żadne wytrące­
nia przy spornej interpretacji paragrafów 
niniejszego Regulaminu nie mogą być s to ­
sowane przed rozstrzygnięciem Komisji Roz­
jemczej za wyjątkiem przypadku odchodze­
nia pracownika.

Niezależnie od wymienionych paragra­
fów przeprowadzono jeszcze drobniejsze 
uzupełnienia w następujących §§ 23, 27, 43, 
50, 55, 71, 114, 118.

Umowę zawarto na rok na podstawie 
wykazów Komisji Statystycznej z zaokrą­
gleniami sum wypadających. Podwyżki obo­
wiązywać będą od dnia 5-go każdego mie­
siąca.

DROBNE W IA DO M O ŚCI
P o d z ię k o w a n ie . Komisja Kulturalno- 

Oświatowa otrzymała od kol.: Winnickiego 
Bron. mkp. 411 000 i od kol. Błaszczyka 
Stan. mkp. 35.060 jako ofiarę na bibljotekę 
Związku, za co Zarząd składa serdeczne 
podziękowanie.

K ółko  M uzyczne. Komisja Kulturalno- 
Oświatowa zawiadamia członków Związku, 
iż organizuje Kółko Muzyczne. Koledzy gra­
jący na instrumentach rzniętych proszeni 
są o wzięcie udziału w Kółku. Zapisy przyj­
muje kol. Z. Grabowski we wtorki i piątki 
od 7 do 9 wiecz. w lokalu Związku.

R adom . Koledzy nasi oraz wszyst­
kie związki robotnicze odmówiły przyjęcia 
śmiesznie niskiej podwyżki drożyźnianej;

lipiec. Wbrew przykazaniu kochaj bliźniego 
swego, jak siebie samego, powiadają pra­
cownikom: zdychajcie z głodu. Koledzy wło­
cławscy, broniąc się od śmierci głodowej, 
pracę w dn. 6 lipca porzucili.

W obu miejscowościach zapowiada się 
długa walka. Właściciele drukarń będą usi­
łować zapomocą głodu narzucić naszym ko­
legom swe warunki i rozbić organizacyjne 
placówki. Dlatego też konieczna jest pomoc 
walczącym. Nie ulega wątpliwości, iż soli­
darność koleżeńska pomoże walczącym do 
zupełnego zwycięstwa.

Od Zarządu Głównego
Zarząd Główny na podtrzymanie straj­

kujących w Bydgoszczy i Włocławku na mo­
cy s ta tu tu  zarządza opodatkowanie wszyst­
kich członków w wysokości 7 2 %  od zarob­
ków. Opodatkowanie obowiązuje od dnia 
16 b. m. do odwołania.

Zarząd Główny.

natomiast zażądali 50% podwyżki. Możliwy 
jest zatarg.

C zęs to ch o w a . Koledzy wystawili żą­
danie 80°/o min. warszawskiego. Strajk mo­
że wybuchnąć.

P o d a te k  d o ch o d o w y . Ministerjum 
Skarbu zarządziło, by pobór podatku docho­
dowego od zarobków od 1 lipca do 30 
września r. b. był dokonywany według na­
stępującej skali, z której przytaczamy kil­
kanaście pozycyj, mogących zainteresować 
drukarzy.
ponad 15.120 tys. do 20.160 tys. — 1,1%

0 20.160 0 n 25.200 0 1,4%
0 25.200 0 n 32.760 0 1,7%
0 32.760 0 n 40.320 0 2,0%
n 40.320 n o 47.880 2,5%
n 47.880 0 n 55.440 0 3,0%
rt 55.410 0 0 63.000 0 3,5%
n 63.000 M n 71.400 4,5%
0 71.400 n n 79.800 0 5,5%
i) 79.800 n n 88.200 0 7,0%
n 88.200 n n 96.600 0 8,5%.
n 96.600 tf n 105.000 0 10,0 %
Tern samem należy, poczynając od

1 lipca 1923 roku, zaniechać pobierania po­
datku dochodowego przy wypłacie takich 
wynagrodzeń, których wysokość, obliczo­
na w stosunku rocznym nie przekracza 
15.120.000 mk.

Ju b ile u sz  5 0 -le c ia  p racy . Praco­
wnicy Drukarni Państwowej (Miodowa 22) 
w dn. 29 b. m. obchodzić będą Jubileusz 
50-lecia pracy kolegi swego Ludwika Nar- 
towskiego. W dniu tym odbędzie się nabo­
żeństwo o godz. 11 z rana w kościele św. 
Marcina (po Augustjańskim) przy ul. Piwnej.

Ludwik Nartowski urodził się się w roku 
1858; praktykę rozpoczął w b. drukarni 
Okręgu Nauk. Warsz. w r. 1873 — którą 
ukończył w r. 1877. W ciągu 50-lecia pracy 
zawodowej z krótkiemi przerwami pracował 
w jednym zakładzie b. drukarni Okręgu 
Nauk. Warsz.— obecnie Drukarni Państw o­
wej.

Zarząd Związku przesyła sympatycznemu 
Jubilatowi najserdeczniejsze życzenia.
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